
Kok 2. JSs. 103. Sosnowiec, piątek 6 maja 1827 roku. Cena numeru 10 groszy

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Z a  w i e n z  m i l im e t r o w y  p r z e d  

5 0  g i o t z y ,  w  t e k ś c i e  35  g ro a z y ,  
z a  t e k a te m  25  g ro a z y .  O g ło a z e -  
n i a  t a b e l a r y c z n e  50  p r o c .  a  ś w ią ­

t e c z n e  2 5  p r o c .  d r o ż e j .  D r o b n e  
o g lo a z e n ia  p o  5  —  10 g ro a z y  z a  

w y r a z .  N a jm n ie j  1 z ł .

DZIENNIK PR R C Y  
EXPRES ZAGŁĘBIA

NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY.

P ren u m era ta  w y ­
n o s i m les ią« * n ie

zł. 1.50.
A d re *  r e d a k c j i  i a d m in ia t r a c j i :

S o s n o w ie c ,  3 M a ja  13, t e l .  10.451 
l a b  P  i l a u d a k i e g o ^ ,  te le f o n _ 4 - 9 7 , l  

t e le f o n f m ie a z k .  " r e d a k to r a :  6 -9 2 .f

— — — -------------- , . I U ■ » I. r , o r i y i p c  u l ic a  K o śc iu szk i ;  Z a w ie rc ie ,F I L I E :  B ędz in ,  h o te l  Bristol; G ro d z ie c  u n c
u l ic a  P i ł s u d s k ie g o ,  d o m  L e n d o ra .
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Skład Apteczny
i  Maurycy Reiner

w Sosnowcu, Modrzejewska Nr. 3
T e le fo n y  Nr. 129 i 548.
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W A R S Z A W A ,  5.5. (wj.).
D n ia  4 b. m . n a  s z la k u  L u b l in  
—  R o z w a d ó w  m ię d z y  s tac jam i 
Z e m b o r z y c e  —  N ie d rz w ic a  D u ­
ża, n ie z n a n i  s p r a w c y  w yję l i  
k i lk a d z ie s ią t  h a k ó w ,  p rz y t r z y ­
m u j ą c y c h  s z y n y  n a  p o d k ła d a c h

i ro zk ręc i l i  ś ru b y  p rz y  je d n y m  
z e  z łączó w . S łu ż b a  d r o g o w a  
s p o s t i z e g ła  j e d n a k  z b ro d n ic z e  
u s z k o d z e n ie  to ru  w p o rę ,  tak ,  
że  n ie  p o c ią g n ę ło  to  z a  s o b ą  
ż a d n y c h  n a s tę p s tw .

S tim s  eksplozja u Iskryte omunicjl.
N E W -Y O R K  5.5. (wł.). No- w  fabryce poniosło  śmierć na

w ow ybudow ana fabryka atnu- miejscu. W
nicji obok Havanny wskutek lometrow odłamki pociskow
eksplozji wyleciała w  pcw ie- raniły kilkaset oscb.
trze. 300 osó b  za trudnionych

s — = = ■ ■ — — — —
|  Smak szampana! Koszt wody!

W ca łe j  E u ro p ie  n a ju lu b ie ń s z y m  n a p o je m  je s t  dz iś

SINALCO
N ap ó j  te n  o w y tw o r n y m  i d e l ik a tn y m  s m a k u  z a s tą p i  

w sz y s tk im  w m o ,  o d  k tó re g o  je s t  z d ro w s z y  i tań szy .
A b y  d a ć  m o ż n o ś ć  z a o p a t r z e n ia  się  w s z y s tk im  w  te n  

d o b ro c z y n n y  n a p ó j

dostarczamy go do sklepów
j u i  w ilości naw et 10 butelek.

Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je m y  p rz e z  te le fo n  Nr. 2-BÓ.

Fabryka wód gazowych w Sosnowcu

E. KOSMALA.

Napad ukraiński
na b an d erją  w ł o ś c i a ń s k ą  p o d c z a s  ob ch od u  3  g o  m aja  

5 w ło śc ia n  p o lsk ich  rannych.

L W Ó W , 5.5. W  G lin ia n a c h ,
w  d n iu  3 m a ja  p o  u k o ń c z o n e m  
n a b o ż e ń s tw ie  p o d c z a s  u rz ą d  - o -  

n o g o  t a m  o b c h o d u  n a r o d o w e ­
go gdy  b a n d e r ja  w ło ś c ia n
p r z e je ż d ż a ła  w  o d ś w ię tn y c h  
s t ro ja c h  p rz e z  u licę , g r u p a  roz-  
a g i to w a n y c h  u k ra iń c ó w ,  p o u ­
k r y w a n a  w  z a b u d o w a n ia c h  
n ie ja k ie g o  T r y s k i ,  rz u c i ła  się  
n a  j a d ą c y c h  z d rą g a m i  i roz-

i H  I H i
W A R S Z A W A , 5.5. (wł.). Bunt 

w  więzieniu m oko tow sk iem  
trw a dalej. W ięźn iow ie  k rym i­
nalni w liczbie k ilkuset p r o w a ­

dzą g łodów kę. Dozorcy w ię ­
zienni nie w chodzą  do 88‘- 
W ięźn iow ie  polityczni nie b io ­
r ą  udzia łu  w buncie.

Posiedzenie rady ministrów
W A R S Z A W A . 5.5. (wł.). j u ­

tro odbędz ie  s ię  p o s ied zen ie  
rad y  ministrów , n a  którem_ zo ­
s tan ie  osta tecznie  za ła tw iona  
s p ra w a  pożyczki s tab ilizacyj­
nej. W b rew  p o g ło sk o m  w  ł o ­
nie rząd u  p an u je  zupe łna  jed ­
nom yślność  i nie należy się 
spodz iew ać  żadnych n ie s p o ­

dzianek. .
Ze w zględu  na  duze  za in te ­

re so w an ie  się  P o lską  p rz e d s ta ­
wicieli am erykańsk ie j  fman- 
s jery  przypuszczać należy, że 
pożyczka stabilizacyjna będzie 
początk iem  wielkiej akcji k r e ­
dytowej dla Polski.

Katastrofa pod Zamościem.

p o c z ę ła  o b rz u c a n ie  ich  k a m ie ­
n iam i. O f ia rą  p a d ło  2 b a rd z o  
c iężko  i 3 d o ść  c ię ż k o  r a n ­
n y c h  w ło śc ia n  p o lsk ic h .  W  
z w ią z k u  z t e m  p r z e p r o w a d z a ją ­
c a  d o c h o d z e n ie  p o l ic ja  a r e s z ­
t o w a ła  3 o so b y .  A r e s z to w a n o  
t a k ż e  2 u k ra in k i ,  k tó r e  z e r w a ­
ły  s z ta n d a r  o b a r w a c h  n a r o d o ­
w y c h  r w ą c  go w  k a w a łk i .

Z A M O Ś Ć ,  5.5. D ziś  ra n o  o 
g o d z in ie  5.30 z d a rz y ła  s ię  p o d  
Z a m o ś c ie m  w ie lk a  k a ta s t ro fa .  
P r z e p e łn io n y  a u to b u s ,  d ą ż ą c y  
z Z a m o ś c ia  d o  S z c z e b rz e s z y n a  
tuż  z a  m ia s te m  n a je c h a ł  n a

s łu p  te le g ra f icz n y ,  p r z y c z e m  
u le g ł  z u p e łn e m u  zn iszczen iu .  
W s z y s c y  p o d r ó ż n i  o d n ie ś l i  r a ­
ny , 10 c ię ż k o  r a n n y c h  p r z e ­
w ie z io n o  d o  sz p i ta la  w  Z a ­
m o śc iu .

Powodzie w Ameryce.

W A R S Z A W A ,  5.5. (wł).
M in is te r ju m  s k a r b u  w y d a ło  n o ­
w e  ro z p o rz ą d z e ń ie  w  s p ra w ie  
p r z y m u s o w e g o  śc ią g a n ia  p o ­
d a tk ó w  i in n y c h  n a le ż n o śc i  
•k a rb o w y c h .

E g z e k u to r  m u s i  w y k a z a ć  się
l e g i ty m a c ją  służbową, n a k a z e m
w y k o n a n ia  e g z e k u c j i  i ty  u  e m  
e g z e k u c y jn y m .

E g z e k u c je  m o g ą  b y ć  p r z e p r o ­
w a d z a n e  ty lk o  w  p o rz e  d z ie n ­
n e j  i w  d n ie  p o w s z e d n ie .  W y  
k o n y w a n ie  e g z e k u c j i  w  1
w  d n i  ś w ią te c z n e  m o ż e  o d b y ­

w a ć  s ię  ty lk o  za  z e z w o le n ie m  
w ła d z y  e g z e k u c y jn e j .

E g z e k u to r  p o w in ie n  t  a  k  
p r z e p r o w a d z ić  sw e  c z y n n o śc i ,  
a b y  p ła tn ik  p o n ió s ł  j a k  n a j ­
m n ie j  s z k o d y .

P o l ic ja  i n te r w e n jo w a ć  m o ż e  
j e d y n ie  n a  w y p a d e k  s t a w ia n ia  
o p o ru ,  lu b  w  ra z ie  n ie o b e c n o ­
ści o s o b y  e g z e k w o w a n e j .

W  w y p a d k u ,  k ie d y  e g z e k u ­
c ja  s p o w o d o w a ć  m o ż e  ru in ę  
g o s p o d a r c z ą  p ła tn ik a ,  n a le ż y  
e g z e k u c ję  o g ran iczy ć .

N O W Y  J O R K . 5. 5. W  o d ­
leg ło śc i  10 m il n a  p ó łn o c  o d  
m ia s ta  V ic s b o u rg  p o d  D u c k p o r t  
r z e k a  M issis ip i z n ó w  z e r w a ła  
d a l s z e  ta m y ,  z a le w a ją c  w ie lk ie  
o b s z a ry  p ó łn o c n o  - w s c h o d n ie  
s t a n u  L u iz ja n a .  M iljon  a k ró w  
z iem i s to i  p o d  w o d a m i  Missi­
sipi. P o d  N o w y m  O r le a n e m  
w y s a d z a n ie  t a m  t r w a  n a d a l .

L O N D Y N ,  5. 5. W  p ó łn o c ­
n e j  K a n a d z ie  p o d  m ia s te m

B ra n d o n  r z e k a  A s s in ib o in e  
p r z e r w a ła  t a m ę  i z a la ła  ca łe  
m ias to .  400 d o m ó w  s to i w  
w o d z ie .  W  c ią g u  24 g o d z in  
w o d a  p o d n io s ła  się  o 18 cali. 
D o k o ła  ś ró d m ie śc ia  B ra n d o n  
s ta w ia n e  są  ta m y ,  a b y  u ra to ­
w a ć  c e n t r a ln ą  c z ę ś ć  m ia s ta .  
K a ta s t r o f a  p o w o d z i  d o tk n ę  a 
r ó w n ie ż  k i lk a  in n y c h  m ias t  
K a n a d y .

Samobójstwo.
W ARSZAW A, 5.5. (wł.). D ziś 

o godz, 9 rano popełnił sam o­
bójstw o Kazimierz Pesel, urzęd­
nik skarbow y. Przyczyną sa ­
m obójstw a był krytyczny stan 
materialny.

m ość o dymisji w ojew ody Bniń- 
skiego. Dymisja nastąpiła na 
skutek nieporozum ienia w oje­
w ody ze związkiem  ludow o- 
narodowem  w związku z obcho­
dem św ięta  3 maja w  Poznaniu.

Dymisja wojewody 
Bilińskiego.

W A R SZ A W A , 5.5. (wł.). Dziś 
nadeszła do W arszaw y w iado-

Prezydent przyjął 
polonję amerykańską

W ARSZAW A, 5.5 (wł.). D ziś  
prezydent Rzplitej przyjął na 
Z am  u w ycieczkę polaków  z 
Ameryki, którzy złożyli prezy­
dentowi hołd w imieniu p o lo ­
nii amerykańskiej.

Pisma donoszą,
—  R a d a  m ie js k a  w  Lublin] 

z o s ta ła  ro z w ią z a n a .
—  Z  W a r s z a w y  w y je c h a ła  

C z e c h o s ło w a c j i  w y c i e c z  
d z ie n n ik a rz y  p o lsk ich .

—  F a le  M iss is ip i w d a r ły  s 
do  N o w e g o  O r le a n u .  W  mi 
śc ie  s z a lo n a  p a n ik a .  T łu  
m ie s z k a ń c ó w  rzuc iły  się d o  
c ieczk i .

—  K r ą ż ą  p o g ło sk i ,  że  r z ą  
m a rsz .  P i ł s u d s k ie g o  z a m ie rz  
w y p u ś c ić  p o ż y c z k ę  w e w n ę t r z n

—  Z a k o ń c z o n o  p r a c e  n a  
k o n w e n c ją  k o le jo w ą  polsk< 
c zech o s ło w  ack ą .

— P r e z e s  r a d y  m in is t ró  
w y d a ł  o k ó ln ik  do  w szy s tk ie  
m in is t ró w  w  sp ra w ie  p rz y sp je  
s z e n ia  s tab i l izac j i  u r z ę d n ik ó "  
p a ń s tw o w y c h .

—  9 b. m. o d b ę d ą  się 
W a r s z a w ie  o b ra d y  kom isji  dl 
s p ra w  m n ie js z o śc i  n a r o d o w y c h

  P .  P . S. p ó jd z ie  s a m o
d z ie ln ie  d o  w y b o r ó w  ra d  
m ie jsk ie j  w  "Warszawie.

—  Z w ią z e k  p raco d aw co ^  
n a  G. Ś lą sk u  za m ie rz a  w y m o -  
m ó w ić  u m o w ę  z d n .  c z e rw  
ca . P r z e m y s ło w c o m  ch o d z i  o 
s k a s o w a n ie  6  p ro c .  p o d w y ż k i , !  
d a n e j  ro b o tn ik o m  w  g ru d n iu ]  
ub . r. Z a n o s i  s ię  n a  p o w a ż n y ]  
z a ta rg .

—  N a  s k u te k  w y b u c h u  w  
k o p a ln i  E v e re s tv i l le  ( A m e r y ­
k a )  z a s y p a n y c h  z o s ta ło  91 
g ó rn ik ó w .

—  A m e r y k a ń s k i  c z e rw o n y
k rz y ż  z e b ra ł  już  5 m il jo n ó w  
d o la r ó w  d la  of ia r  w y le w u  M is ­
sisipi.

  G m in a  " i  K r a k o w a  z a ­
c ią g n ę ła  3 m il jony  zł. p o ż y c z ­
k i  n a  b u d o w ę  m u z e u m  n a r o d o ­
w e g o .

—  Były  d y k ta to r  w ęg ie rsk i ,  
k o m u n is ta  B e la -K u n  z o s ta ł  a- 
r e s z to w a n y  w  W ie d n iu .

—  K rą ż ą  p o g ło sk i ,  że  w o je ­
w o d a  p o z n a ń s k i  p. B n ińsk i  
z a m ie rz a  p o d a ć  się d o  dym is j i .

—  A n g l ja  p o d e jm u je  n a  
w ła s n ą  r ę k ę  w ie lk ą  a k c ję  w o ­
j e n n ą  w  C h in ach .

—  W  ru s k ie m  g im n a z ju m  w  
R o h a ty n ie  po lic ja  w y k ry ła  b o ­
jó w k ę  te ro ry s ty c z n ą .

—  W ś r ó d  s t ro n n ic tw  r z ą d o ­
w y c h  w  N ie m c z e c h  d o s z ło  d o  
p o w a ż n y c h  ta rć ,  k tó r e  m o g ą  
się p r z e ro d z ić  w  o tw a r tą  w a lk ę

—  D o  Ł o d z i  p r z y b y ła  w y ­
c ie c z k a  k u o c ó w  tu re c k ic h .

—  W  H is z p a n j i  p o c ią g  p o ­
s p ie s z n y  w p a d ł  n a  p o c ią g  t o ­
w a ro w y .  Z  p o d  ro z b i ty c h  w a ­
g o n ó w  w y c ią g n ię to  w ie lu  z a ­
b i ty c h  i r a n n y c h .

ttltttSttttlt*****
R E K L A M A  

jest dźwignią 
handlu!!!



Str .  2.

rocznicą śmierci 
Napoleona.

— “ najlepszych swoich synów,
ostatnim ofiarnym wysił­
kiem skruszyła potęgę mi­
litarną Niemiec, odwalając 

  w niejako kamień grobowy
ażdy, kto w młodości czy też nie c h c ie ip o s .^  o d ™ ,  ̂ " " a c h ' n t

eżywał w dziełach na- wic sprawy polskiej jasno ski. a  w i y
ch mistrzów niezepom- i wyraźcie Polska niepo- f e w s z e  ż y c X
na eDODeie Napoleon- dległa i zjednoczona, choc- służyła nam

w Polsce kto tylko by w dzisiejszych grani- w4 radą i _ .l
m n T eiszv  choćby żywi cach byłaby może powstrzy- cą w różnych dz edzmach
tym entdle^tychf którzy m ała /ego/u pad ek  Wielki ™  o ' ^  ’

włoskiem niebem u- ten błąd jednak odpokuto- wiec zawsze
żyli nieśmiertelną pieśń wał Napoleon ostatecznie P

tej! co jeszcze nie zgi- na wyspie św Heleny. ^ n l i  nlepodległoTci
ła, — ze czcią wspomi- Przez straszliwą zawie- j Polski przelewa-
ć musi dzień 5 go maja. ruchę naród polski doszedł francuska, krew
W tym to dniu bowiem jednak do wolności i dla- bohaterów napo*
1821 roku, na wyspie tego me na miejscu byłaby wnu b . t •
. Heleny, na wygnaniu, dzisiaj krytyka czynów Na- j®*- ’wspólnoty serc, opie- 
d strażą anglików, zmarł poleona. Dz.s.a, w.dzimy w ‘ez' wX S  najserdeczniej- 
elki wódz. genialny pra- mm tyko wielkiego wodza częiowa j j 
dawca twórca wielu i genjusza, który przez szą krwią własną, 

epodległych państw, nie- swoje czyny odnowił tra- Jak dotychczas, 
pomniany cesarz francu- dycje bohaterskich walk nada I Prz «  szereg p y- 
w Napoleon Bonaparte, naszych i w narodzie poi- szłych wieków, snuc się 

Złamany ostatecznie, skim wzmocnił ten święty będzie mby nic czerwon 
radzony przez wszystkich, pęd ku wolności. Napoleon- braterstwa krwi polsko- 
rócz wiernych polaków, skie porywy szły następnie rancuskiej i Pr*yJ™  
bitv Drzez Anglję, wy- w sercach bohaterów ool- ta na wzajemnej
eziony został na tę da- skich poprzez lata 1830, i poświęceniu.
<a wyspę, gdzie zmarł 1863 i 1914. Ten ostatni W obecnej dooie, kiedy 
motnie w więzieniu. rok, kiedy wybuchła wielka Francja jest znowu pierw- 
Od tej chwili upłynęło wojna, a młodzież nasza s z e m  mocarstwem na kon 
ż sto sześć lat. Mimo to chwyciła za karabiny, był tynencie i , )e) ^  '
dnak Damięć o tym po- decydującym ozmartwych- strzany kraj Polska - ę 
inym człowieku, który wstaniu Polski. puje na d ro « _ d a w n e ,
awa nieśmiertelną opro- I jeżeli można wogole chwały i wielkości pamięć 
ienił po wszystkie czasy mówić o błędzie Napoleo- Wielkiego Napoleona ze 
storję swego narodu, któ- na w stosunku do Polski, specjalną siłą przemówić 
orły i sztandary fran- naprawiła go w zupełności powinna do naszej wy 

•uskie wiódł do bezprzy- Francja z roku 1914. Krwią braźni. 
adnych triumfów — żyje

an io ł  i ro z w ia ł  s ię  w e  m gle .
D rż ą c  z e  s z częśc ia ,  p. Ł a j a  

z a le d w ie  m o g ła  d o c z e k a ć  ra n a  
K u p i ła  ca ły  los i p e w n a  w y ­
g ran e j ,  o p o w ie d z ia ła  s ą s ia d ­
k o m ,  że  c ó rc e  S u rz e  d a je  d z ie ­
s ięć  ty s ię c y  z ło ty c h  p o sa g u .  ^

S u te  w ian o  sk u s i ło  p. M a je ­
r a  L ic h te n b e r g a  z Jez io rny . 
P r z y je c h a ł ,  z a r ę c z y ł  się

i z a ż ą d a ł  p o sa g u .
P r z y s z ł a  te ś c io w a  k iw n ę ła  

ta je m n ic z o  g ło w ą  i s z e p n ę ła ,  
ż e b y  p o c z e k a ł  d o  c ią g n ie n ia .  
R o z k o c h a n e m u  m ło d z ie ń c o w i  
o p a d ł  n o s  n a  k w in tę ,  a le  p o ­
s ta n o w ił  c zek ać .

T y m c z a s e m  los  w  p ie rw s z e j  
k la s ie  n ie  w y sz e d ł .  Z a t r o s k a n a  
p a n i  Łajst z a c z ę ł a  p o d e j r z e w a ć  
s e n n e  z ja w isk o  i n ie  c h c ia ła  
k u p ić  bileću do  d ru g ie j  k la sy .

K a w a le r  p o b ie g ł  d o  r a b in a  
z e  s k a rg ą .  _____

Z o s t a ł  o s z u k a n y .  C h c e
zaraz  p osagu

i p a n n ę .  N ie  m o ż e  już  w y t r z y ­
m a ć  z m iłośc i.

R e b e  p o  n a m y ś le  p o r a d z i ł  
z a k o c h a n e m u ,  ż e b y  k u p i ł  s a m  
los d o  d ru g ie j  k la s y  i c zek a ł  
b o  ja k  a n io ł  S e ra f in  p o w ie ­
dz ia ł ,  to  św ię te .

S t r a s z n a  r o z te r k a  o p a n o w a ła  
d u s z ę  p. M a je ra .  Z a w s z e  los  
k o s z tu je  cz te rd z ie śc i  z ło ty c h .  
A  m o ż e  to  n ie  b y ł  anioł?  Bo 
w s z a k

t a k ie  brzydkie żarty
c h y b a  a n io łó w  się n ie  t r z y m a ją .  

K u p ić  —  nie  kupić?
M iłość  z w y c ię ż y ła .  P a n  M a ­

je r  L ic h te n b e rg  k u p i ł  ca ły  los 
d o  d rug ie j  k la sy .

A  jeżeli p rz y jd z ie  c z e k a ć  d o  
p ią te j?

Z war jo warty rekord.
Charleston na szczycie fabrycznego komina.

Kobiety, czy nie macie innych zm artwień?
17-letnia  m iss  R u n s to n e  z Fi- 

lade if j i  w d r a p a ł a  s ię  p r z e d  kil­
k u  ty g o d n ia m i  p o  s z n u rz e  n a  
s z c z y t  40 m e t ro w e g o  k o m in a  
fa b ry c z n e g o .

Z n a la z ł s z y  s ię  n a  w ie rz c h o ł ­
k u ,  n a p i s a ła  n a  k a rc ie :

—  W z y w a m  k o b ie ty  c a łe g o  
św ia ta  d o  w s p ó łz a w o d n ic tw a .  
N ie c h  u d o w o d n ią ,  iż p o s ia d a ją  
w ię k s z ą  o d e m n ie  z w in n o ś ć  i 
n ie  c ie rp ią  n a  z a w r ó t  g ło w y . 

W e z w a n i e  to  p r z e c z y ta ła  15

s p o s o b n o ś c i  i po  l in ie  w d r a p a ­
ła  się  n a  szczy t .

W y s o k o ś ć  k o m in a  w y n o s i  43 
m e try ,  a  z a te m  m iss  D o ro th y  
p o b i ła  a m e ry k a ń s k i  re k o rd .

Z n a la z ł s z y  s ię  n a  szczyc ie ,  
r o z e j r z a ła  s ię  s w o b o d n ie  po  
oko licy ,  a  d la  p o d n ie s ie n ia  e- 
f e k tu  sw e g o  z w y c ię s tw a  o d ­
ta ń c z y ła  so lo  k i lk a  f igur c h a r ­
l e s to n a .

Z w y c ię ż c z y n i  w y d a ł a  p r o ­
k la m a c ję  p o d o b n ie  jak  jej p o -W e z w a m e  to  p r z e c z y ta ła  u  K i a m n ^  w - — -

le tn ia  a n g ie lk a  D o ro th y  B a k e r  z p r z e d n ic z k a ,  p a n n a  R u n s to n e .
C a n te rb u ry  i w z ię ła  je  so b ie  —  W z y w a m  w a s  k o b ie ty  ca-
d o  se rca .  ł e &° ś w ia ta  —  w d r a p c ie  się

N a p r a w ia ć  m ia n o  w ła ś n ie  w  je sz c z e  w y ż e j  o d e m n ie  i p o -
p o b b ż u  k o m in  fa b ry k i  że laza ,  k ażc ie ,  że  m a c ie  o d w a g ę !

M iss  B a k e r  s k o rz y s ta ła  ze

śród narodów świata, 
óre przez całe wieki ję­
czę czcić będą zawsze 
ielkiego cesarza francu- 
>w.
Świat cały widzi w mm 

awiem nie tyle „boga 
ojny", o którym śpiewa

Oiapieiii! om ł l w i m  iłasliBaa
krąży nad góraim Albanji. m

O d  w ie lu  już  m ie s ię c y  A l-  
b a n ja  —  p isz e  sp e c ja ln y  k o ­
r e s p o n d e n t  d u ń sk ie j  „Polit i-

w is k a  ż a n d a r m ó w  i p o l ic jan -  
tów .

J e d e n  z n a jg ło ś n ie js z y c h

ł
w Sosnowcu.

Tragiczna śmierć robotnika przy pracy.

(jny-, o k t ó r y m  śpiewa X d E ‘. m n ie p o -  p r y s z k ó w  B ary ł  Z a n i  z o s ta ł
SZ Wieszcz, ile jednego , • w rz e n ia .  m ia n o w a n y  p r e f e k te m  w  K urji. ------  — . '  k o ją c e g o  w rz e n ia .tych wybranych, którzy
y  j  i J  5 d m -  a k o  n ie z a le ż n a  r e p u b l ik aą przed ludzkością I dro jesJt f ikc ją  0 d p r e z y d e n t .  A c h -
jej torują, nieraz Prze m e d a  Z o g u  d o  w o ź n e g o  jakie-

■ew, ból i Śmierć dziesią- g o k o lw ie k  u rz ę d u ,  w s z y s c y
k tysięcy ludzi.* „ fu n k c jo n a r iu s z e  p a ń s tw o w i"
Pamięć Napoleona szcze- s ą  u z a le ż n ie n i  o d  n a j ro z m a i t -

jlnie W Polsce, opromie ^ y c h  k o n ju n k tu r  ch w ilo w y c h ,

p i  J O Z  I W . Y Y  ‘  —— — -----  -------------- --

m ia n o w a n y  p r e f e k te m  w  K urji .  
M a  o n  w  s fe ra c h  r z ą d o w y c h  
c p in j ę  d o s k o n a ł e g o  „ o b ro ń c y  
p r a w a  i p o r z ą d k u " .

W  s to l icy  A lb a n j i ,  T i r a n ie ,  
ży c ie  g o s p o d a r c z e  i k u l tu r a ln e  
z a m a r ło  zu p e łn ie .  P o d o b n ie  w  
p o r to w e m  m ie śc ie  a lb a ń s k ie m  
S k u ta r i .  N a  u l icach  S k u ta r i

ona
W Polsce, opromie ' ----------------- , S k u ta r i .  m a  uiH-aui

, i_  | . r t o n x ,  a  p r z e d e w s r y s tk i e m  o d  r o ż k a  . ń r z e r y w a  ty lk o  o d  c z a su
jest aureo ą ĝ y zów< £yCzeń, z a c h c e ń  lu b  po -  , o r z e m a r s z  żo łn ie rzy .zów , ży c z e ń ,  z a c h c e ń  lu b  po- 

p r o s tu  „w idz im i s ię"  f a sz y s to w ­
sk ic h  o p ie k u n ó w  z n a d  T y b r u .

W ło s k i  fa sz y z m  z a w is ł  ja k  
g ro ź n y  o rz e ł  n a d  g ó ra m i  A l ­
b an j i  i c z y h a  n a  s w ą  o f ia rę .

g u ,  n i u i y  .  A  ty m c z a s e m  w  A lb a n j i
Drzez tysiączne ofiary p r z y g o to w u je  s ię  g r u n t  d o
prowadził do Księstwa w ło s k ie j  in te rw e n c j i .
irszawskiego, do wolnej P o g ra n ic z e  a lb a ń s k o  - ju g o -  

A n  l a t  kilka —  s ło w ia ń s k ie  je s t  w  tej chw ilioc tylko n t e r e n e m  z b ó  e c k ic h  o p e ra c y ]
arszawy, wolnego nra- n ie o k ie }z n a n y c h  b a n d ,  k tó re
Wa i Poznania. p o d  w o d z ą  k o m i ta d ż ic h ,  czę-
Ten dreszcz porywu pa- s to  z in sp irac j i  f a sz y s to w sk ie j ,

, ____________ u , , !  n if> tu lk n  7»nuszczaia  sie n a  t e r e n  k ró -

wolności, blaskiem i 
elkością chwili. — Od- 
3 5  trąb i bębnów napo- 
mskich wywołał bowiem 
nas dreszcz porywu pa- 
otycznego, który Polskę

i .  :  ~  n f i a P t ł

d o  c z a s u  p rz e m a rs z  ż o łn ie rz y  
O f ic e ro w ie  a lb a ń s c y ,  u p o s a ­

żen i  n a  p a p ie r z e  d o s k o n a le ,  
w  rz e c z y w is to ś c i  n ie  p o b ie r a ją  
s w y c h  n a le ż n o ś c i  i g ło d u ją .

Z n a c z n ie  d z iś  ła tw ie j  w A l ­
b an ji  z a ro b ić  n a  s t ry czek ,  niż 
n a  ch leb .

K a t  p ra c u je  w S k u ta r i  co ­
d z ie n n ie  o d  godz . 5 r a n o .

Je d n e g o  r a n k a  ż o łn ie rz e  a l ­
b a ń s c y  z a m o rd o w a l i  n a  m ie jscu  
s t r a c e ń  je d n e g o  z n a jg o r l iw ­
sz y c h  c h rz e śc i ja n  i n a j s z la c h e t ­
n ie js z y c h  ludz i  ks .  J a n a  G as lu li .  

D z ie n n ik a rz o m  c u d zo z iem -

W s t r z ą s a j ą c y  w y p a d e k  m ia ł  
m ie jsce  w czo ra j  r a n o  w  fa b ry ­
ce  Deic-hsla n a  D ę b o w e j  G ó ­
rz e  w  S o s n o w c u .

R o b o tn ik  F ra n c is z e k  C ichy , 
b ę d ą c  z a ję ty  p rz y  zw ijan iu  d r u ­
tu  n a  b ę b e n ,  z o s ta ł  p o c ią g n ię ­
ty  p rz e z  d r u t  t a k  n ie s z c z ę ś l i ­
w ie ,  że  u p a d ł  n a  b ę b e n .  P o r ­
w a n y  e le k t ry c z n o ś c ią  b ę b e n  z 
b ły s k a w ic z n ą  s z y b k o śc ią  s z a rp ­
n ą ł  n ie sz c z ę ś l iw eg o  r o b o tn ik a  
i z a n im  inn i  ro b o tn ic y  z d o ła l i  
z a t r z y m a ć  m a s z y n ę ,  b ę b e n

t r z y k r o tn ie  s ię  już  obróc ił .
Z m a s a k r o w a n e  c ia ło  r o b o t ­

n ik a  w y d o b y to  z p o d  m a s z y n y  
i n a ty c h m ia s t  p rz e w ie z io n o  do  
szp i ta la ,  g d z ie  j e d n a k  n ie  o d ­
z y s k a w s z y  p rz y to m n o ś c i ,  ż y ­
cie zak o ń czy ł .

N a  m ie js c e  w y p a d k u  z je c h a ­
ły  w ła d z e  p o l ic y jn e  o raz  in­
s p e k to r  p r a c y  p. inż. G a llo t .

P r z y c z y n ą  w y p a d k u ,  ja k  u-  
s ta lo n o ,  b y ła  n ie u w a g a  r o b o t ­
n ik a .

Nero, pyf złodziej a..l
P ies  policyjny w  roli d e tek ty w a  w  S o sn ow cu .

P rz e d  p a r u  d n ia m i  d o k o n a n o  n y  rz u c i ł  s ię  n a  M ich a lsk ieg o ,  
śm ia łe g o  w ła m a n ia  d o  s k le p u  g ło ś n e m  u ja d a n ie m  w s k a z y w a ł  
k o lo n ja ln e g o  F ra n c i s z k a  S o k o ła  n a  M ic h a lsk ie g o ,  ja k o  s p r a w c ę  
w  S ie lcu  Z a w ia d o m io n a  o  k ra d z ie ż y .  J e d n o c z e ś n ie  zgłosili  
k r a d z ie ż y  po l ic ja  n a ty c h m ia s t  s ię  d o  w y w ia d o w c ó w  d w a j  s p rz e  
p rz y b y ła  n a  m ie jsce ,  z a b ie ra ją c  d a w c y  „ D z ie n n ik a  P ra c y  L x p re -

Ten dreSZCZ p o r y w u  p a -  g to  z inspiracji r a s z y s i u w o M c j ,  D z ie n n i łc a rz o u i  i u u l u u c i u  

intvcznego był nietylko z a p u s z c z a j ą  s ię  n a  t e r e n  k r o -  8 k im  k t ó r z y b y  w  o r g a n a c h  
* y e . _______ - . „ o , . ; . ! ,  l e s t w a  ju g o s ł o w i a ń s k i e g o .  <WVcK w v s t a p u i  p r z e c i w  o-Iwym protestem przeciw i a g o , l< .w i .ń ,k i e s e .

l a ł t o w i  popełnionemu W o d z o w ie  z b ó je c k ic h  b a n d  
,  _r_x . . . n k a o  D^UW i n ie  są  b y n a jm n ie j  o p e ru ją c y m i

n a  w ł a s n ą  r ę k ę  w a t a ż k a m i ,  
l e c z  n a j e m n i k a m i  r z ą d u .

C z ę s to  o b e jm u ją  oni s ta n o -

-zez świat wobec Polski 
e zarazem był żywem  
wiadectwem sił niezni- 
sczalnych narodu polskie- 
o, walczącego o swą P0™" 
twowość i niepodległość, 
yle nam mówi historja 
czuć polskich. Historja 
ziejów po upływie wieHu
jykazuje nam wyraźnie, P o g rą ż o n e j  w  b ło g im
e stosunek Napoleona do p a n i  Ł a i  G u tm a n o w e j ,  za-
■Olski byt iedoym z naj- ^
miększych jego błędów. nioj Serafin ,  k tó ry ,  p o d m ó s ł-
)wczesne pokolenie żywi- szy  t r z y m a n ą  w  r ę k u  p a lm ę ,
o bowiem wielki żal do p rz e m ó w i ł :
Napoleona, Że nie umiał, —  K u p  c a ły  lo s  n a lo t e r j ę ,  to ,

s w y c h  w y s tą p i l i  p rz e c iw  o- 
b e c n e m u  rz ą d o w i  groz i  w  A l ­
b an ji ,  p o d o b n ie  j a k  1 w  s ło ­
n e c z n e j  Italji, lo c h  w ię z ie n n y  i 
c o ś  w ięce j  j e sz c z e  * n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  u t ra ty  życia .

Rozkaz świetlanej z M .
Kwiat szc z ę śc ia  kochanków  k ie łk u je  w  k o le  lo teryjn em .

śn ie a  n u ż  w ygrasz . . .
U r a d o w a n a  p. Ł a j a  z a p y ta ł a  

n ie śm ia ło :
—  Oj, z a ra z  ca ły ?  M o że  

starczy  ćw iartka?
—  T y  się  n ' e  bó j, k u p  ca ły ,  

ju ż  ja  r e s z tę  u r z ą d z ę —o d p a r ł

ze  s o b ą  p s a  p o l ic y jn e g o  im ie­
n ie m  „ N ero " .  M ło d y  t e n  p ies-  
w ilk  sk o ń c z y ł  n ie d a w n o  „aka-  
d e m ję "  p o l i c y jn ą  w  W a r s z a ­
w ie  i ja k o  a b i tu r je n t  z o s ta ł  
p rz y d z ie lo n y  do  p o lic j i  ś l e d ­
cze j w S o sn o w c u .  W  w y k r y ­
c iu  te j  k ra d z ie ż y  b y ł  to  p ie rw ­
szy  w y s t ę p  „ N e ra  i z a r a z e m  
je g o  b enef is .  S p r o w a d z o n y  n a  
m ie js c e  k ra d z ie ż y ,  „ N e ro  , z o ­
b a c z y ł  św ie ż e  ś la d y .  N a ty c h ­
m ia s t  p o p ę d z i ł  z a  ś la d a m i  w  
s t ro n ę  u licy  M a ła c h o w sk ie g o .  
T u  p rz e d  d o m e m  nr. 10 z a t r z y ­
m a ł  s ię  i w p a d ł  do  m ia sz k a n ia  
z a jm o w a n e g o  p rz e z  z a w o d o w e ­
go, z ło d z ie ja -w la m y w a c z a  M a- 
r ja n a  M ich a lsk ieg o .  P o l ic ja  z a ­
ż ą d a ł a  o tw a rc ia  d rzw i do  
m ie sz k a n ia .  Ja n  M ich a lsk i  u* 
d a w a ł  ś p ią c e g o  i n ie  p o d n o s i ł  
s ię  z łó ż k a .  N e ro  ro z w śc ie c zo -

su  Z a g łę b .a " ,  k tó rz y  w idz ie li  j a k  
M ic h a lsk i  w y n o s i ł  ze  sk le p u  
s k ra d z io n y  to w a r .  S k o n f r o n to ­
w a n e g o  z e  s p r z e d a w c a m i  g a ­
z e t  M ic h a lsk ie g o  c h ło p c y — p o ­
zna li  i k a te g o ry c z n ie  s tw ie rd z i ­
li, że  o n  o k ra d ł  sk le p  k o lo -  
n ja ln y  S o k o ła .  M ich a lsk i  z a ­
p ie ra ł  s ię  k ra d z ie ż y .

M ą d r y  „ N e ro "  p o b ie g ł  n a ­
s t ę p n ie  w  s t ro n ę  s z p i ta la  re -  
n a r d o w s k ie g o  i t a m  o b o k
k o s tn ic y ,  p o d  g a łęz iam i z n a la z ł  
u k r y ty  p rz e z  M ich a lsk ieg o  s k r a ­
d z io n y  to w a r .  R e s z tę  to w a ru  
z n a la z ła  p o l ic ja  o b o k  P r z e m -  

# z y *M a ją c  t a k  n ie z b i te  d o w o d y ,  
p o l ic ja  a r e s z to w a ła  M ic h a ls k ie ­
go  i o s a d z i ła  w  w ię z ie n iu .  „ N e ­
ro "  z a ś  z a  sw e  b a j e c z n e  z d o l ­
n o śc i  d e te k ty w n e ,  z o s ta ł  n a ­
g ro d z o n y . . .  s m a c z n y m  o b ia d e m .
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C e drożeje, chleb 
drożeje...

lasow y w y w ó z  zboża za- 
ńcę mści się obecn ie  w 
wszym rzędzie na  miesz- 

[cach miast.
rinę za to ponosi całkow i- 
g łów ny  urząd  statystyczny, 

ry w ykazu je  nadmias zbo- 
rówczas, gdy  m am y go w 

[ci, za ledw ie w ystarcza jącej 
d asn y  użytek, 

ik się robi tak a  statystyka, 
lyśleć się m ożna  łatwo, je- 
zw ażym y, że n aw et w ro- 

1924-ym, gdy k lęska nieu- 
izaju d o tk n ę ła  kraj cały, 
[ąd s ta tys tyczny  w ykazał  
Imiar zboża.

^Trzeba w ięc bezw zględn ie ,  
rząd  w ejrza ł  w tę  sp raw ę 

ichronił nas  od  podobne j  
ipodarki w roku  bieżącym , 

iem y przecież, że b. Kon- 
ić*.vka p rzed  w o jną  musia- 

sp ro w ad zać  zboże z Rosji. 
Ś ląsk  rów nież  sam  sobie 

w ystarcza . C ałe  Polesie 
ri się zbożem , przywiezio- 

]m z innych  okolic. N adm iar  
}ęc produkcji m oże mieć tyl- 

W ileńszczyzna ,  w o jew ó d z­
ka po łudn iow o  - w schodnie , 
hznańskie i P om orze .  P o  za- 
[okojeniu po trzeb  dzielnic, 
ire sam e sobie nie w ystar- 
i, do w ywozu m ożem y mieć 

rjątkowo w la tach  bardzo  u- 
jdzajnych  p ew n ą  ilość zboża. 
S ta ty s ty k a  nasza  kuleje  zresz- 
na  p y n k c ie  p rodukc ji  rolnej 

de, co w rezultacie  sp ro w a 
k lęskę  drożyzny, jak ą  dziś 

luszeni jes teśm y przeżyw ać, 
jeśli tak ie  obliczenia m ają  

rć p row adzone ,  to d o p ra w d y  
Spiej nie liczyć i k ie row ać się 
rykłą logiką, k tó ra  wskazuje, 

P o lska  dziś jeszcze  n a  w y ­
łóż zboża  nie p rodukuje .

'

: Kronika.
KALENDARZYK.
Maj

6
Piątek

■}■ Jana  apost. 
Dom iceli

W sc h ó d  s łońca  3.58. 
Z a c h ó d  „ 7.07.

! R A D  JO.
P ią tek  — 6 maja.

1 W A R S Z A W A .
12.00 K om unikat lo tn iezo  ■ m eteoro-

1« ; i« 2ny
15.00 K om unikaty  g ospodarczy  i m e­

teoro log iczny .
15.30 S tacja  n ieczynna.
16 30 K om unikat harcerski.

n d c *y t p - *• -A w jach im  a L iga 
O b ro n y  P o w ie trzn a j P a ń .tw a ” w ygł, 
kpt, B ohdan  Jałow ieck i (d z ia ł „L o t­
n ic tw o").

17.10 O d czy t p . t. „ 2 u b r“ . wygł. prof. 
A dam  C zartkow ski (d z ia ł „ P rzy ro d a").

17.40 K oncert po p o łu d n io w y  kam e­
ralny.

18 40 R ozm aitości.
19.00 „W śród k siążek ”. N ajnow sze 

w y d aw n ic tw a  —  om ów i prof. H . Mo- 
śc isk i.

'0 .3 0  O d czy t p. t. „ O g ró d  S ask i' w  
W arszaw ie  — w 200 ną rcczn icą  is tn ie ­
n ia” , w ygł. p ro f. E dm und Jankow ski.

19.55 K om unikat rolniczy.
20.15 T ransm isja  k o ncertu  sym fo­

nicznego  z F ilharm onji W arszaw sk ie j.

K R A K Ó W .
17.40 T ransm isja  z W arszaw y.
18.40 R ozm aitości.
19 00 O dczyt pod ty t „P raca  ośw ia­

to w a  n» K resach  W schodnich  i jej po  
trze b y " , w yg ł. dr. A . M ikulski.

19.30 O d czy t p o d  ty t. „O  d rzew ie  
o liw nem ", w ygł. dr. J. Fudakow ski

20.00 Przerw o, ew ent. kom unikaty .
od  20.15 T ransm isja  z W arszaw y .

P O Z N A Ń .
17.15 K on cert w o k a ln o -in s tru m en ta l­

ny  z u d z ia łem  p. M arji R ogalińskie j.
18 45 N ad program .
19 00 O dczyt.
19.25 K om unikaty
19.15 Pogadanka z d z ied z in y  rad jo- 

techm ki, w yg łosi dr. B. L ipiński.
19.55 Przerw a
20. 5 T ransm isja  z W arszaw y.

„Grobowiec miłości1.
W y iw  e tlan y  o b ecn ie  film  „G robo- 

iec  ro iłoś ci" je*t po tężnym  arcydzie- 
m re iy a e r ji w ie lk iego  Jae  M aya. 
aw no nie og ląda liśm y tak  kap ita ln eg o  

brązu. G ra  W egenera  w roli bogacza 
e m o c ja  p rzykuw a w idza  tw ą  genjalną 
roacotą i prym ityw em  środków  rc- 
n ę trzn y ch . Takiej, n-aski n ie zapom ina 

iię nigdy. P au l R ich ter tym  razem  ałab- 
zy. Z d jęc ia  zbiorow e, natury , burzy  i 
lp  —  przep iękne .
W rażenie  obrazu  potęguje  św ietna 

rk ieatra p o d  k ierunkiem  dosk o n a łeg o  
tkraypka p. S ieji. Potrafi* o n  doborem  
olistów , zgran iem  z esp o łu  i św ie tn ie  
ostosow anym  rep ertu arem  —  stw orzyć 
lodaj że  jed y n ą  ork iestrę  w Sosnow cu, 
tó ra  w ypełn i ł lukę w tak  zan ied b an e j 

nas dzi»dzin ie m uzyki w  k in o tea trach , 
rzy tem  sam  p. Sieja jes t doskonałym  

krzypkiem , p o d a d a ją e  w y borną  tec h ­
nikę i czysty , sz lachetny  ton.

P o łączen ie  ofcuazu „ G ro b o w iec  Mi­
łości* z orkiestrą , tw orzy ca ło ść  p ie rw ­
szo rzęd n ą  i n iezapom nianą .

Ogólna.
(o) A p lik a tów k a . W  dniu 

8 maja r b. o godz. 1 I rano, 
w sali k ad ry  instruktorsk iej w 
Sosnow cu, odbędz ie  się drugie 
ćw iczenie aplikacyjne  dla ofi­
ce rów  rezerw y  i dow ódców  
kam pan ij  s trze leckich .

Z Sosnowca.
(s) W alka z  ż e b r a c tw e m .

O n eg d a j  w magistracie  sosno­
wieckim odbyło  się zebranie, 
zw o łane  przez w ydzia ł opieki 
społecznej w celu obm yślenia  
sposobów  walki z żebraniną, 
k tó ra  jest istną p lag ą  naszych  
miast.

V/ o b ra d ach  brali udział 
p rzeds taw ic ie le  s tow arzyszeń  
kupieckich , zw. właścicieli n ie­
ruchomości, policji i prasy. Po  
w yczerpującej dyskusji zg o d z o ­
no się na  wniosek p. Baradzie- 
ja, by m agis tra t  w ydrukow ał

Wiec bezrobotnych
pracowników umysłowych.
W  zw iązku  z now ą ins truk­

cją. w y d a n ą  przez  p. ministra 
p racy  w spraw ie  akcji doraźnej 
pom ocy  d la bez ro b o tn y ch  p ra ­
cow ników  um ysłow ych, w obec  
k rzy w d zący ch  ogół b ez ro b o t­
nych  przep isów  tejże instrukcji, 
sekc ja  bez robo tnych  p raco w n i­
ków  um ysłow ych  przy P .Z .Z .  
P .P . i H. zw oła ła  n a  dzień  5 
bm. do sali tea tru  „ P a w ie  O  
k o “ wiec w celu uchw alen ia  
p ro tes tu .

O b rad o m  przew odniczył za ­
proszony  przez  obecn y ch  p re ­
zes sekcji,  p W ojciechow ski.  
P o  w ygłoszeniu  pTzez sek re ta ­
rza jenera lnego  po lsk iego  zw. 
zaw. p ra co w n ik ó w  przem . i 
hand low ych  w Sosnowcu, 
p. W . K ościańsk iego , d łuższe­
go referatu, w yjaśn ia jącego  
przep isy  now ej instrukcji oraz 
streszcza jącego  zabiegi zw ią­
zku  w  k ierunku  usun ięc ia  p o ­
gorszenia p rzez  tę  ins trukcję  
w p row adzonego , zebrani jed n o ­
głośnie uchwalili n a s tęp u ją cą  
rezolucję:

„Z e b ran i  n a  w iecu b ez ro ­
bo tnych  pracow ników  u m y s ło ­
w ych  Z ag łę b ia  D ąbrow sk iego  
w dniu 5 m aja  1927 r., po  z a ­
p oznan iu  się z treśc ią  now ej 
instrukcji w sp raw ie  akcji do ­
raźnej pom ocy, p ro tes tu ją  prze- 
oiwko k rzyw dzącem u  p o s ta n o ­
wieniu § 5, który określa m a ­
x im um  zasiłków  na 45, 65, 74 
i 100 zł. i żądają ,  aby  m axi­
m um  za robków  zosta ło  o k re ­
ś lone  w tej samej w ysokości, 
jak  w  akcji us taw ow ej, a su ­
my w yżej p o d an e  stanow iły  
na jm nie jszą  norm ę zasiłków.

W  s tosunku  zaś do p ra c o w ­
ników, zw olnionych w o k re ­
sie, p oprzedza jącym  w alory­
zację, zg rom adzeni żądają ,  a- 
żeby uposażenia  ich, s łużące 
za p o d s taw ę  w ym iaru  zasiłków, 
były przeliczane n a  złote w e­
d ług  kursu  franka szwajc. w 
chwili ich zw olnienia".

Kino-teatr

JKUnr
Eosnowiec.

Od w tork u  3 -g o  m aja  r. b. i dni n a s tę p n e

G r o b o w i e c  M i ł o ś c i
w-sdług g łośnej pow ieści W ern e ra  Scheffa „D>.gfin“ .

W  ro lach  g łów nych: PA W Efc R IC H TER  (niezapom niany  Z ygfryd z „N ibelungów ), P . W EG EN ER ,
A nonsI W kró tce :  N a ju k o ch a ń sza  żo n a  M aharadży.

KINO
,0flZAM
Sosnowiec.I

Od p o n ied z ia łk u  2  m aja  r. b. i dni n a s tę p n e

Powstanie w Marokku
(P rz y g o d y  fr a n c u sk ie g o  o f ic e r a )

znanego  z uw ięz ien ia  n a  w yspie p rzyw ódcy  Riferów A b-de l-K erim a , sceny  
batalis tyczne, w sp an ia ła  gra a r ty s tów  A L M Y  R U BEN S i E D M U N D A  L O W E .

KINO
JMBT

Sosnowiec.

Od śr o d y  4  d o  n ie d z ie li 8  m aja  r. b.

CYRK BEELEGO
N ajw iększa a trakc ja  św iatow a. < 

Biorą udzia ł  najsłynniejsi artyści sw ata.

KINO
„CORSO"BĘDZIN.

Od p o n ied z ia łk u  2  d o  s o b o ty  7  m aja  b. r.

niewolnicy morza (Zatopioia flota nka)
Wielka epopeja bohaterstwa i miłości w 8-iu aktach.

Nad program: Na scenie E. REDEN niezrównany polski król humoru.

kupony , k tó re  b ę d ą  sp rzed a ­
w ane  zg łaszającym  się, a n a ­
stępn ie  ro zd aw an e  żeb rakom  
zam iast  gotówki. Ż e b ra c y  ku­
pony  te sk ładać  m uszą  w m a ­
gistracie , a w zam ian  za  nie, 
po  sp raw dzen iu  sytuacji ż e b ra ­
ka, w y d aw an e  b ę d ą  p ro d u k ty  
żyw nościow e. K u pony  te b ęd ą  
w użyciu tylko 2 miesiące, a 
d ad zą  one m ożność za re je s t ro ­
w a n ia  p raw dziw ie  po trzeb u ją ­
cych, k tórym i w  następstw ie  
zajm ie się op ieka  społeczna. 
W szyscy  inni, uda jący  b ied a ­
kó w  i zbierający jałm użnę na  
w ódkę ,  będ ą  aresztow ani.

N a u trzym anie  za re je s t ro w a­
nych  żeb raków  czerpane  b ęd ą  
środki ze sp rzedaży  tab liczek  
z napisem: „żebrać  nie wolno".

(s) In sp ek to r  pracy In for­
m u je  ro b o tn ik ó w  o  w y ­
nikach  p ertrak tacji. Dziś na 
godzinę 2 po po łudn iu  in sp ek ­
to r p ra c y  p. inż. G allo t  za p ro ­
sił do siebie przedstaw icie li  
robo tn ików  przem ysłu  m eta lo ­
w ego  w celu po in form ow ania  
ich o w yniku per trak tac ji  z 
p rzem ysłow cam i w spraw ie  
podw yżk i płac.

(s) P o s ie d z e n ie  n a u k o ­
w e . W  sobotę, 7 m aja  r. b. 
o d b ęd z ie  się o godz. 9 i pó ł 
w lokalu tow. lekarsk iego  w 
Sosnow cu, ul. 3 M aja 15 p o ­
siedzenie  n au k o w e  oddzia łu  
zag łęb iow sk iego  P. T. P. im. 
Kopern ika . N a po rządku  d z ien ­
nym: 1) o d czy tan ie  p ro toku łu  
z pop rzedn iego  zebrania; 2) 
w ykład  p. M inkow skiej na  te ­
mat: „Psychofizyczna struk tura  
cz łow ieka" ,  3) dyskusja  i 4) 
sp raw y  organizacyjne .

W y k ład  p. M inkowskiej, o- 
p a r ty  na jej oryginalnych b a ­
daniach, poruszy bardzo c ieka­
we tem a ty  z zak resu  an tro p o ­
logii i psychologji. G o ś c i e  
chę tn ie  widziani.

(s) Chleb zd ro ża ł!  W czo ­
raj komisja cenn ikow a przy 
m agistrac ie  -n. S osnow ca us ta ­
liła ceny  następujące; mąka 
żytnia 50 p ro cen to w a  77 gr., 
m ą k a  70 p rocen tow a  71 g r ,
chleb z mąki żytniej 50 p ro ­
cen tow ej 70 i pół gr., a z 70 
p ro cen to w e j 64 i pó ł  gr. Ceny 
m ąki o bow iązu ją  od wczoraj a 
ch leba od  dziś.

(s) Z p o s ie d z e n ia  d e le ­
gacji zgrom adateń  r z e m ie ś l
n k zy ch  O n eg d a j  odbyło  się 
w magistracie  posiedzenie de 
legacji zg rom adzeń  rzem ieśln i­
czych. Na w stęp ie  obrad  p rz e ­
w odniczący  w prow adził  dw uch

now ych  cz łonków  delegacji  pp . 
R yszarda  S zczerka  i Józefa 
Członka. P o  odczy tan iu  p r o ­
tokołu  p rzys tąp iono  do  sp ra ­
w ozdań  poszczegó lnych  ce ­
chów, poczem  w yw iąza ła  się 
ożyw iona d yskusja ,  św iad czą­
ca  o p o w ażn em  za in te re so w a­
niu się dzia ła lnością  delegacji  
zg rom adzeń . Cech p iekarzy  
w niósł  3 interpelacje: w sp ra ­
wie gab lo tek  do w ypieku  p ie ­
czywa, przy jęcia  n a  cz łonków  
komisji cennikow ej z g łosem  
decydu jącym  przedstaw icieli  
cechu piekarzy  i w spraw ie 
n ieprzes trzegan ia  godzin h a n ­
dlu p rzez  p iekarzy  żydow skich. 
W n io sek  p. T y m o szu k a  o u- 
fundow anie  przez rzem ieśln i­
k ó w  o łta rza  w kościele  para -  
fjalnym przekazano  tow arzy ­
stw u rzem ieślniczem u W  k o ń ­
cu posiedzen ia  p. B ednarek  
sk łada ł  sp raw ozdan ie  ze zjazdu 
w K rakow ie.

(s) n o w y  k o m en d a n t po  
steru n k u . Starszy p rzodow nik  
p. p. W incen ty  G rzesik  został 
m ianow any  k o m en d an te m  p o ­
s te ru n k u  na  Saturnie.

(s) W ycieczka r z e m ie ś l­
n icza . Z arząd  pop ieran ia  szkol­
nic tw a zaw odow ego  w Sosno­
wcu, u rz ąd za  w ycieczki rz e ­
mieślnicze do zak ładów  prze­
m ysłow ych Z ag łęb ia  D ąb ro w ­
skiego i G órnego  Ś lą ska  dla 
pog łęb ien ia  w iedzy  rzem ieśln i­
ków.

Pierw sza w yc ieczka  o d b ę ­
dzie się w d. 8 b. m. do szko ­
ły  górniczej w D ąbrow ie , gdzie 
b ęd ą  d em o n s tro w an e  m aszyny  
i sposoby najnow szej technik i,  
jak obrabianie  m etali itp., p o ­
czem  n as tąp i  zw iedzan ie  szko­
ły, a  nas tępn ie  odczy t z dzie­
dziny rzem iosł przez inżyniera 
W eb era .

M istrzow ie i podm istrzow ie  
winni skorzystać  z o k a z j i .  
W szelk ich  informacyj udziela  i 
zap isy  przyjm uje p. K. T ym o- 
szuk, Sobieskiego Nr. 1 lub 
kancelarja  t-w a rzemieśl. S ien­
kiew icza 8.

Z b ió rk a  w d. 8 b. m. n a­
stąp i o godz. 9-ej ran o  p rzed  
stacją.

(s) Z n a la z ł s ię .  'T a d z io  
T yński,  o k tórego  zaginięciu 
pisaliśmy p rzed  paru  dniami, 
w rócił do domu.

(s) M iła rod zin a . A n to n ie ­
m u G utow sk iem u  Józefa G u ­
to w sk a  i B ronisław L ew an ­
dowski skradli legitymację ko ­
le jow ą oraz 150 zł. gotówki.

(s) A m atorzy  sp o rtu  w io ­
ś la r s k ie g o . Stefanowi R en e  
skradziono  na  P rzem szy  dwie 
łódki, w artości 280 zł.

(s) P r z e z  p o m y łk ę  17-let- 
nia M arja  Jezierska, zam iesz­
k a ła  p rzy  ulicy C zeladzkiej 17, 
napiła  się p rzez  n ieostrożność  
esencji oc tow ej.  P o  udzieleniu  
pom ocy  lekarskie j p o zo s taw io ­
no  ją  w dom u n a  kuracji.

Z Będzina. .
(b) Ilu r o b o tn ik ó w  z a ­

tru d n ia  m a g is tra t. M agi­
strat m. Będzina na  różnych  
ro bo tach  miejskich za trudnia  
151 robotników .

(b) U w a d z e  karanych  
g rzy w n a m i a d m in istra cy j­
nemu. M ieszkańcy  m. Będzi­
na, którzy karan i są g rzyw na­
mi adm inistracyjnem i, mimo 
w ezwań, nie zg łaszają  się do 
biura m agis tra tu  w celu u re g u ­
lowania grzyw ien lub odbycia  
kary  aresztu . D o n iezgłaszają- 
cych się o sób  do biura m agi­
stratu , na  sku tek  w ezw ań, s to ­
sow ane b ęd ą  środki p rzy m u ­
sowe.

(b) Ś m ie r te ln o ść  w  B ę­
d z in ie . N a teren ie  m iasta  B ę­
dzina w czasie od 24 kw ie tn ia  
do 30 kw ie tn ia  r. b. z a n o to ­
w ano  zgonów; dzieci do lat 6 
— 3, p o n ad  6 la t — 4.

W  tym sam ym  czasie zach o ­
row ało  i zm arło na  choroby 
zakaźne: na  p łon icę  zachoro­
w ała  1 osoba, n a  gruźlicę o- 
tw ar tą  zachorow ało  3, zm arło  
2, na dur brzuszny zachoro­
w ało  2. O d k a żo n o  5 m ieszkań.

(b) O sz u s t  w  roli w y w ia ­
d o w cy  p o lic y jn e g o . O n e g ­
daj post. policji w W ojkow i­
cach  K om ornych  p rzy łapa ł  n ie­
jakiego Barańskiego Francisz­
ka, zam. w G ro d źcu  z kol. 
rob., k tóry po d a jąc  się za  w y­
w iad o w cę  policyjnego, p rze ­
p row adza ł  rewizję w W o jk o ­
w icach  w m iejscowości Skrzy- 
nuw ek , po dom ach  i odszuki­
w a ł  wódki. O szust  pob iera ł  
dość  znaczne s u m y od  naiw ­
nych, którzy obaw ia jąc  się 
k a r  sądow ych, w płacali  mu 
żą d a n ą  ilość pieniędzy. D o­
tychczas ujaw niono trzy m iej­
sca  u k tó rych  w spom niany  w y ­
łudził kw oty  a  m ianowicie u 
pp.: S tan is ław a T iekow sk iego , 
A n ton iego  L eksz to fa  i W n u k a  
Feliksa.

W  celu w ykrycia da lszych  
n ad u  yć, policja w W o jk o w i­
cach  p row adzi  ścisłe d o ch o ­
dzenia, przy starostw ie w B ę­
dzinie.
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Z C ze ladz i .
(c) L ikw idacja sw ią z k u  b .  

w o jsk o w y c h . N a zw o łan em  w 
dniu 1 m aja  w  sali sądu  w 
Czeladzi zebraniu  ogólnem  
cz łonków  b. w ojskow ych , k tó ­
re m iało  n a  celu zm ianę  n az­
wy na s tow arzyszen ie  rezer­
wistów, doszło n iesp o d z iew a­
nie do  likwidacji tegoż. P o  ob ­
szernej . dyskusii  cz łonkow ie 
stwierdzili, iż zw iązek  sw ą  o- 
g ran iczoną dzia ła lnośc ią  nie 
zdo ła ł  w zbudzić  o d p o w ied n ie ­
go za in te resow ania  w m iejsco­
w ych  ko łach  b. w ojskow ych 
oraz b ra k  funduszów  do p ro ­
w ad zen ia  zw iązku, to  też  p o ­
d an y  w niosek  o zlikw idow anie 
p rzeszed ł  w iększością  głosów. 
W y b ra n o  o dpow iedn ią  komisję 
likw idacyjną.

(c) Ł adny żeb ra k . Do
m ieszkan ia  A n d e r s e n  Elfrydy, 
przy ul. Milowickiej nr. 51 
p rzyszed ł  jakiś osobnik , p ro ­
sząc o ja łm u żn ę  i przy s p o ­
sobności sk rad ł  złoty zeg a rek  
w artości k ilkudziesięciu  z ło­
tych.

Z D ąb ro w y .
(d) P o d a tk i s a m o is tn e .

M agistrat m  D ąb ro w y  p o d a je  
do publicznej w iadom ości,  iż 
w  p ierw szym  kw arta le  1927 r. 
p rz y p a d a ją  m agis tra tow i w szy­
stk ie  sam ois tne  p o d a tk i  m ie j­
skie  w wysokości jednej czw ar­
tej części s taw e k  p o d a tk o w y c h  
u ch w alo n y ch  i za tw ie rdzonych  
n a  rok  b u dże tow y  1926. Kwoty 
p o d a tk ó w  tych  w ym ierzone  i 
p o b ra n e  b ę d ą  ra zem  z p o d a t  
kami, p rzy p ad a jącem i za rok  
budże tow y  1927-28.

(d) K o n feren cje . Dnia 12 
b. m., in spek to r  p racy  w D ą 
b row ie , od b ęd z ie  konfe renc je  
z z a rząd em  „Strem" w S trze ­
m ieszycach , dn ia  13 b. m. z 
z a rząd em  tow. „E lek tryczność"  
w Z ąb k o w icach .  W spom niane  
konferenc je  o d b ęd ą  się w sp ra ­
wie u regu low an ia  za ro b k ó w  
robotników.

(d) K o n c e r t .  Dnia 7 t. j. w 
sobotę, w  sali resursy  o d b ę ­
dzie się konce rt  chóru m iesza­
n eg o  dąb row sk iego  tow. m u ­
zycznego p o d  kier. prof. K. 
G arbusińsk iego  ze w sp ó łu d z ia ­
łem  p. Emilji A nsbrozow ej.

(d) S to w a r z y s z e n ie  kup­
có w  polSkic ll~przed  dw u laty 
by ło  najruchliw szą insty tuc ją  
w D ąbrow ie ,  zn an ą  ze swej 
szerokiej działalności. O b e c n a  
g o sp o d ark a  w s tow arzyszen iu  
p o zo s taw ia  wiele do życzenia. 
Należy więc, aby  o becny  za ­
rząd  s tow arzyszenia  ocknął się 
z gnuśnej śpiączki i pobudził  
do  życia tak  p o trze b n ą  i p o ży ­
teczn ą  d la  k u p iec tw a  po lską  
p laców kę.

(d) Z e  sp o r tu . U zu p ełn ia ­
jąc no ta tkę  „ze sportu"  zam ie­
szczoną we w czorajszym  n u ­
m erze, dodajem y, że tow. spo r­
tow e  „Z ag łęb ie"  w D ąbrow ie , 
o trzym ało  2 nag rody  i 2 dy ­
p lom y i tow. sport. „Sem ina- 
rjum " w D ąbrow ie  1 nagrodę.

W y n ik  m eczu  pom iędzy  d ru ­
żynam i „Tur"  con tra  „ Z a g łę ­
bie" 1:3. Koszyków ki: „Semi-
narjum " con tra  „Z ag łęb ie"  z
w ynikiem  12:27.

(d) N a g łe  z g o n y . W czora j 
o godz. 9 rano  zm arł  nagle  na 
u d a r  sercow y znany w sze r­
szych ko łach  tow arzyskich  S ta ­
nisław Kulesza, u rzęd n ik  huty 
B ankow ej.  <Zmarły osierocił 
żonę.

O  godz. 10 rano  zm arła  n a ­
gle K a ta rzy n a  T racz ,  la t 44.

Z m arła  od kilku lat c ierpiała
n a  epilepsję.

Z Z ąb k o w ic .
(x) „ M a łż e ń stw o  " oil".

W e  wtorek o godz. 7.30 wie­
czorem  w sali dom u ludow ego, 
s ta ran iem  ko ła  m iłośników 
sceny , zo s ta ła  o d eg ran a  k o m e­

dy jka  w 3-ch a k tac h  „M ałżeń­
s tw o Loli".

C ałość  w y p a d ła  doskonale; 
n a  w yróżn ien ie  zasługują pp.: 
W anack i ,  M aciszkiew icz, Spał- 
kow ska ,  F ijo łków na i inni, d o ­
łożył też w szelkich  s ta rań  reży­
se r  p. Z ap a r t ,  aby  k o m ed y jk a  
w y p a d ła  w span ia le .  O rk ie s tra  
p o d  b a tu tą  p. N ow aka u p rzy ­
jem nia ła  chwile p o d czas  p rzerw  
sw ą  d o b o ro w ą grą.

Z Z a w ie r c ia .
(z) Z o b ro n y  b u d ż etu  w  

w o je w ó d z tw ie . Przy rewi­
zji budże tu  m iasta  Z aw ierc ia  
w w ojew ództw ie  sum ę 92,154 
zł., w y zn aczo n ą  n a  n b o t y  in­
w estycy jne  n a  ul. G ó rn o ś lą ­
skiej, P ad e rew sk ieg o  i odcinka 
szosy Ciągowickiej p rzen ies io ­
no z b u d że tu  nadzw yczajnego  
do  b u d że tu  zw yczajnego.

W  dziale opieki spo łecznej  
n a  dożyw ianie  dzieci w  szko­
łach  p o w szech n y ch  p o dw yższo­
no w budż. zwycz. o 10 tys. 
z łotych, jak  rów nież  n a  pom oc  
d la  bez robo tnych  15 tys. zł.

B udżet zw yczajny  w  w y d a t­
kach  w ten  sposób  zw iększył 
się o 117,154 zł.

N a pokryc ie  tych  w y d a tk ó w  
w skazów ki u zy sk an ia  źródła  
doch o d ó w  m a n ad e s ła ć  w oje­
w ództw o.

(z) O p o d w y żk ą  p łac . N a
dzień  10 brn. w yznaczona  zo~ 
s ta ła ła  konferencja  p rz ed s taw i­
cieli robo tn ików  i p ra c o d a w ­
ców  fabryki „Erdal" .  P rz e w o d ­
niczyć b ęd z ie  in spek to r  pracy 
p. inż. Gallot.

(z) S w ią to  p a tro n a  s tr a ­
ż a k ó w . O b c h ó d  św ięta  św. 
F lorjana w Z aw ierc iu  odbędz ie  
się w dniu  8 b'm„ z n a s tę p u ­
jący m  program em : godz. 8-ma 
zb ió rka  na boisku  spo rtow em  
ob o k  dom u ludow ego  T. A  Z., 
godz. 9 przy jęcie  raportu  przez 
w ład ze  związku, 9.30 w ym arsz  
d o  kościoła  n a  mszę świętą, 
10 — m sza  św., 1130 dek o ra­
cja d ruhów  za w ysługę  lat w 
straży, godz. 12 w poł. defilada.

N a u roczystość  tę  i s traże 
p rzy b ęd ą  ze sz tandaram i i or­
k iestrami.

(z) K rad zież  w  k o o p e r a ­
ty w ie  zw ią zk u  z a w o d o w e ­
g o  k o le ja rz y  w  Z ą b k o w i­
cach. O negdaj w nocy  w  k o ­
opera tyw ie  związku zaw odo­
w ego kolejarzy w Z ąb k o w i­
cach, k tó ra  zna jduje  się obok  
d w o rca  kolejow ego, to jes t  w  
m iejscu ruch liw em  skradziono 
różnych  a r tyku łów  spożyw czych  
i w yrobów  ty tun iow ych  na 
przeszło  3 tysiące. S praw ców  
kradzieży  do tychczas  nie w y ­
kryto.

(z) P ię tn a s to le tn i n o ż o ­
w iec . Bilnik Józef, lat 15, p a ­
sterz z Niegowonic, podczas  
kłótni uderzy ł  nożem  S on ika  
W ito lda ,  z Niegow onic , w p r a ­
wy b o k  w okolicę b iodra.

P ie rw szej pom ocy  udzielił 
lekarz C udny  z W y so k ie j  i 
sk o n s ta to w a ł  ciężkie u szk o d ze ­
nie ciała, z o tw orem  wielkości 
dużego  palca. P on iew aż zacho­
dzi o b aw a  zakażen ia  krwi, 
w ięc Bilnika odes łano  do szpi­
ta la  w Będzinie, sp raw ę  zaś 
sk ie row ano  do sędziego  ś led ­
czego w Z aw ierciu .

(z) W śc ie k łe  p sy . W e  wsi
L e l o w s k a - W y s o k a  gm. Ż ark i  
w tych  dn iach  w ściek ły  się 
dw a psy, k tó re  p o k ąsa ły  ch łop­
ca W aw rzy n iak a  i ko n ia  n a ­
leżącego  do  M. G rodz ika .

K o ń  zos ta ł  o d es łan y  n a  ob ­
serw ację  do szp ita la  w e te ry n a ­
ry jnego  w Leśniow ie, ch łopca  
zaś za trzym ano  w  u rzędzie  
gm innym , gdzie zostan ie  p o d ­
d any  b ad an iu  lekarsk iem u.

l rozpaczy es made
C órka  zam ożnego  h an d lo w ca  

z N ow ego  D w oru , 20-letnia 
L iba T erk ie l tau b

s tu d jo w a ła  filo z® fję
n a  un iw ersy tecie  warszawskim . 
K o leżank i wiedziały, że m łoda 
d z iew czyna  cierpi n a  melan- 
cholję, nikt jednak  n ie  p o d e j­
rzew ał,  by  m iała  zam iar ta rg ­
nąć się n a  w łasne  życie.

W czora j w  godzinach  w ie­
czornych  p rzy jechał  do W a r ­
szaw y ojciec studentki. W p ro s t  
ze stacji u d a ł  się n a  ulicę K u ­
p ieck ą  nr.  6, gdzie m ieszka ła  
L iba z przyjaciółką.

N a ko ła tan ie  n ik t m u nie od ­
pow iedzia ł .  W  sieni czuć było
zapach g a zu  św ie tln e g o .

T k n ię ty  z łem  przeczuciem , 
p. T e rk ie l tau b  p o s ła ł  dozorcę  
po  ślusarza, a  g dy  drzw i s ta ­
nę ły  o tw orem , ujrzał p rzeraża­
jącą  scenę.

N ieprzy tom na Liba siedziała 
w fotelu, trzym ając
w  u sta ch  g u m o w ą  rurką

od  k u ch n i  gazow ej.  K ra n  był

odkręcony , a gaz n ape łn ia ł  
pokój.

M łodą  d e sp e ra tk ę  w yniesiono 
natychm iast  do sieni, jed n ak  
w sze lka  p o m o c  o k aza ła  się 
spóźniona. O jciec by ł św iad ­
kiem

a g o n ji córk i.
Z g o n  s tw ierdz ił lekarz  P o ­

gotowia. Z  ze zn ań  k o leżan ek  
zdo łano  ustalić, n iezw yk łą  p rzy ­
czynę sam obójs tw a.

T u rk ie l tau b ó w n a  zauw aży ła  
p rzed  rokiem , że

jej bujne w ło sy ,
z k tórych  by ła  dum na, s tają 
się coraz rzadsze.

Lekarz-specja lis ta  nie m ógł 
zapob iec  katastrofie. S tu d en tk a  
rozpaczała .  P rzy jac ió łce  swej 
zw ierzy ła  się p ew n eg o  razu, 
iż zam ierza  pozbaw ić  się ży­
cia i do trzym ała  słowa.

R odz inę  T urk ie l taubów
p r z e ś la d u je  n ie s z c z ę ś c ie .
Brat Liby rów nież  p o p e łn i ł  s a ­
m obó js tw o  w sk u tek  p rz ed ­
wczesnej u tra ty  w łosów .

F U T R A . F U T R A .
P ie r w sz o r z ę d n y  sk ład  fu ter  § jfaSj 1 1  jjfeji jSK* r*& 
— i z a k ła d  ku śn iersk i — S m  ■ ■ l l Ł . l l E . K

sosnowiec, ul. 3 Maja 11, iei. 10-39, mleszk. 2-88.1
P O L E C A  w  sw o im  m a g a z y n ie  w ie lk i w y b ó r  g o to w e j k o n fe k c ji  fu trz a n e j  
d a m s k ie j i m ę sk ie j, p o c h o d z e n ia  k ra jo w e g o  i z a g ra n ic z n e g o , jak- fu tra  m ę ­
sk ie , p a l ta  d a m s k ie  k a ra k u ło w e , fo k o w e , k re c ie , p iż m o w c e , rn a rm o to w e , 
e to le ,  p e le ry n y , lisy  i t . p . o ra z  w sz e lk ie  g a tu n k i sk ó re k  d o  p r z y b ra n ia  
p a l t  i k o s tju m ó w . —  W s z e lk ie  ro b o ty  k u ś n ie rs k ie  w y k o n y w a  w e  w ła s n y m , 

w z o ro w o  u rz ą d z o n y m  w a r s z ta c ie  k u śn ie rs k im .
C E N Y  K O N K U R E N C Y JN E . O B S Ł U G A  S O L ID N A .

O B E JR Z E N IE  N IE  O B O W IĄ Z U JE  D O  K U P N A .

Od 15-go kwietnia do 1-go lipca za wszelkie!przeróbki 
i poprawki futer 50 proc. ustępstwa.

tM o 'zte g o '
fllŹ łfU L '

-U Ó Zff W  k o szu lk i.

/ •

... NAWET DZIECI INTUICYJNIE
WSKAZUJĄ.ŻE PŁÓTNO FIRMOWE

MIESZALSKIEGO
JEST NAJLEPSZE

■ct a [aiTi i a*asaita himw*

Ogłoszenie.
W związku z dostosowaniem okresu obrachunko­

wego budżetów związków komunalnych z okresem obra ­
chunkowym budżetu Państwa t. i. od 1-go kwietnia do 
30 marca każdego roku budżetowego i powziętą uchwałą 
Rady miejskiej miasta Dąbrowy Górniczei z dnia 20 go 
listopada 1926 roku, nie podlegającą zatwierdzeniu przez 
władzę nadzorczą, a upoważniającą Magistrat do u sku ­
tecznienia w I-szym kwartale 1927 roku wydatków w 
granicach V4 części poszczególnych kredytów, przewi­
dzianych w budżecie ostatecznym na rok 1926-ty i po ­
krywania wydatków tych, m;ędzy innemi, i z wpływów 
bieżących, które przypadać będą Magistratowi z mocy 
samego prawa, lub też z mocy prawomocnie uchwalo­
nych przez Radę miejską statutów podatkowych — Ma­
gistrat miasta Dąbrowy Górniczej podaje do publicznej 
wiadomości, iż w I-szym kwartale 1927 roku przypadają 
Magistratowi wszystkie samoistne podatki miejskie w wy­
sokości V4 części s tawek podatkowych, uchwalonych 
i zatwierdzonych na rok budżetowy 1926-ty.

Kwoty podatków tych wymierzone i pobrane będą 
razem z podatkami, przypadającemi za rok Jbudżetowy 
1927/28.

Dąbrowa Górnicza, dnia 5 maja 1927 r.

M A G I S T R A T  
miasta D ą b r o w y  Górniczej.

Skizynlia do l i i i .
Sz. P an ie  R edak torze! 
O puszcza jąc  Sosnowiec, 

n iek łam an y m  ża lem  żegnj 
w szystkich  tych, którzy 
służyli rad ą  i p o m o cą  przy 
żyw ieniu  zam arłego  „Zaciszj 

W raz  z w yrazam i se rd e j  
nego  „dow idzen in"  składam  
Redakcji  „Dz. P ra c y — E x p rt .  
Z ag łę b ia "  75 zł., n a  cele  nasj 
pujące: !

zł. 25 n a  p o trzeby  miejsil 
w eg o  harcers tw a ,

zł. 25 n a  łódź  d la  „S trze lc t |  
zł. 25 na  w dow y i s ieroty i 

cz łonkach  zw iązku p racow i. 
ków  gastronom icznych  i hot| 
lowych. J

P rzesy ła jąc  Sz. Redakifj 
s łow a pożegnania , p iszę  sj 
z g łębokim  szacunk iem

K. Dąbrowski^
b . d y re k to r  R e « tsu r« c ji i C u k ie i |

„ZiiCieze".
Sosnowiec, 5 m aja  1927 r.

O f i a r y .
( Z ło ż o n e  b e z p o ś re d n io  w  n a sz e j 

r e d a k c ji) .

Na wiosło „Strze lca"  K. D l 
b row ski 25 zł., A . K ula  2 zj 
W . Monsiorski 5 zł , T .  Sk] 
w roński 1 zł. —  R aze m  33.

Swlete Kościelne
ra n o  w  ró ż n y c h  w ie lk o ś c ia c h  n a jta n i  I

p o le c a  sk le p

Piotra Kołtuna SOSNOWIEfl
Xcssielna'

u . M

|  Drobne ogłoszen ia .
P osad y  I prace.

P ? e ic z e r  z  d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  s z p il
*  ta ln ą  p o sz u k u je  p e s a  y  naj< h ę tn ie l  
w  fer:sie C h o ry c h  w  B ę d z in ie . W ia d o  ; 
m o ść  „ E x p re s “ B ęd z in .
O o t r z e b n a  p a n ie n k o  z  p ra k ty k ą  dcl
* re s ta u ra c ji  S o sn o w ie c , Sobieski*  go 3 J

K upno I s p r z e d a ż .
D a t e f o n  d o  sp rzed an ia  z za sto so w a -
* n ie m  p a te fo n u  i g ra m o fo n u . W ia ­
d o m o ść  u l. W y so k a  4  m . 5  S o s n o w ie c ,!  
iC p rz -d a m  f o r t .p ia n  k o n c e r to w y  firm y *

„ T ra u g o t t  B c re n d t” B res lau . W ia­
d o m o ść  S o sn o w ie c  u l. N o w o p o g cń sk a . 
24 te le f .  9 25.
f e s t  d o  s p rz e d a n ia  3 0 0  k s ią ż e k  treśc i 

** b e le t ry s ty c z n e j  d la  m ło d z ie ż y  sz k o l­
n e j i 300 d la  s ta rs z y c h . W ifd o m o ś ć  
„ E z p re s "  B ę d z in . ii
D u l d o g  a n g ie ls k ie j  rasy  d o  sp rzed a-  

n ia . W ia d o m o ść  S o sn o w ie c , P sz e n ­
na 15.

R ó żn e .
jjl/feb le  różne: o to m a n y  m o k ie to w e , 

d y w a n ik o w e  w  ró żn y ch  kolortłch  
za  g o tó w k ę  i na raty. S o a n o w iec -P o g o ń , 
u lica  N o w o p o g o ń sk a  17. Bracia A n tcza k

Bijakow i S te fan ow i z  Ł ag iszy  skra­
d z io n o  k sią że czk ę  w o jsu o w ą  w yd an ą  

w  P . K. U . w  S o sn o w cu  92  1 r

Za g in ą ł m i w e k se l na z ł .  70 p ła tn y
w  C zelad zi 10 czerw ca  1927 r. z 

w y sta w ien ia  H erszlika  D z ia ło ezy ck ieg o  
z  żyrem  M. S eg a ła , który n in iejszym
o g ło sz e n ie m  u n iew ażn iam , ła sk a w e g o
z n a la zcę  p reszę  zw ró c ić  M. S eg a ł.
B ędzin  M odrzęjow ska 91.
I  Trzędnika z  w y d z ia łu  te leg ra fic zn eg o  
LJ w  S o sn o w cu  p roszę  o u regu low anie  
rachunku z ł .  8 gr. 68 za artyk u ły  s p o ­
ż y w cz e , w  p rzeciw n ym  razie  sprayrę 
skieruję do Sądu. K o r l.ck i.

Zg u b io n o  leg ity m a cję  Nr. 15301 R o- 
ten b erg a  Ickn w yd a n a  p rzez  K asę  

C horych.

Kap k ow sk i M ikołaj z g u b ił kartę p o ­
w o ła n ia  w yd an ą  przez  P . K . U .  

C zęsto c h o w a .

Kazim ierz W iśn iew sk i zg u b ił p o rtfe l 
w raz z  ?5 z ł  św ia d e c tw o  sz k o ln e  

i p aszport w yd an y przez S tarostw o  
Jęd rzejów . Z n a la zcę  uprasza s ię  o  
zw rot dok u m en tów  d o  A d m in istracji 
„E zpresu"  S o sn o w iec  3 go  Maja 13.
|  -go  m aja p rzed  p o łu d n iem  przy w yj-
*  śc iu  z  dw orca k o le jo w e g o  w  S o s­

n o w cu  zg u b io n o  lis t  ad resow an y  d o  
Inspektoratu  sz k o ln eg o  Ł ask aw y  z n a - ,  
la z c a  zech ce  o d d a ć  p o d  w skazany*  
adres.

Drukarnia Handicwa MCN510RSK1 Będzin Plac 3»go Maja f.


